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D z i ś  6 s t r o n  
C e n a  15 g r o s z y

W  Korei

Armia Ludowa
atakuje
Amerykanie 
stracili 
7 dywizji

MOSKWA (PAP ). Agencja 
. Tass donosi z Phenianiu:

Ogłoszony 15 lutego komuni­
kat dowództwa naczelnego A r­
mii Ludowej Koreańskiej Re­
publiki Ludowo -  Demokratycz­
nej stwierdza, że oddziały A r­
mii Ludowej wraz z ochotnika­
mi chińskimi w dalszym ciągu 
posuwają się naprzód na całym 
froncie.

W  pierwszych dniach lutego 
nieprzyjaciel rozpoczął ofensy­
wę na odcinku frontu od Su- 
wonu do obszaru, położonego na 
wschodnim wybrzeżu na po­
łudnie od Kannyn. Jednakże 
w połowie lutego oddziały armii 
ludowej spowodowały załama­
nie się ofensywy nieprzyjaciela 
i przeszły do kontrofensywy. W  
rejonie Henson — Wondżu — 
oddziały armii ludowej całko­
wicie rozbiły VIII dywizję li- 
synmanowską i częściowo roz­
biły III, V, VII i ,IX dywizje 
lisynmanowskie oraz II i VII 
dywizje amerykańskie. Obec­
nie oddziały armii ludowej 
kontynuują ofensywę.

Na rozprawie w Brukseli

Rząd R .P . domaga się
zwrotu złota
zrabowanego Polsce
przez hitlerowców

BR U K SELA  (PA P ). Dnia 12 lutego 1951 roku od­
była się w  Brukseli przed komisją trzech mocarstw 
dalsza rozprawa w  sprawie zwrotu Polsce złota, zra­
bowanego przez hitlerowców. Roszczenia Polski obej­
mują około 143 ton złota, zagrabionego w  czasie oku­
pacji od więźniów obozów koncentracyjnych, z ban­
ków, instytucji państwowych i innych.

Rząd Polski był reprezento­
wany na rozprawie przez 
prof. dr. Manfreda Lachsa 
oraz przedstawiciela Min. F i­
nansów dr. Pawła Zielińskie­
go.

Delegat Polski przedstawił 
dodatkowe dowody, stwier­
dzające bezsporne roszczenia 
Polski. M. in. przedstawił do­
kument dowództwa W affen 
SS. z 8 października 1942 r., 
adresowany do Himmlera. Z

Do prokuratora Francji 
wpłynęła skarga:

Pleven i Moch 
winni zdrady stanu

P A R Y Ż  (P A P ). W  środę by li 
m in istrow ie Y ves Farge i Ema­
nuel (1‘A stier de la V igerie, jako 
reprezentanci K ra jow e j Rady Po ­
ko jow e j Francji udali się do pro­
kuratury generalnej, gdzie złoży li 
skargę o zdradę stanu przeciwko 
prem ierow i P levenow i i m inistro­
w i obrony narodowej Mochowi.

Skarga stwierdza, że rząd Fran­
c ji od w ielu  m iesięcy w yraża 
swą zgodę na rem ilitaryzację N ie ­
m iec zachodnich i aktywnie przy 

- czynią się do tej rem ilitaryzacji, 
co oznacza pogwałcenie uroczy­
stych dek laracji rządu francus­
k iego  i podeptanie rezo lucji u- 
chwalonych przez parlament 
francuski.

Okazuje się dziś coraz w yraź-

W Niemczech zachodn.
rośnie 
opór
przeciwko
remilitaryzacji

B E R LIN  (P A P ). W  Niemczech 
zacnodnlcti nieustannie wzrasta 
opór ludności przeciwko rem ili­
taryzacji. Coraz liczn iejsi przed­
staw iciele wszystkich warstw  spo 
leczeństwa Trizon ii wyrażają 

. swoją w olę pokoju i protestują 
przeciw ko agresyw nej polityce 
Adenanera.

M ioazi pracownicy rabryki 
„M e id erich " w  Duisburgu, p rzy ­
ję l i  rezolucję, protestującą prze­
c iw ko zwolnieniu przez władze 
am erykańskie A lfred a  Kruppa 
oraz innych h itlerowskich zbrod­
n iarzy wojennych. M łodzi robot­
n icy  n iem ieccy sprzeciw iają się 
w  sw ej rezolucji w szelk iej rem i­
lita ryzac ji T r izon ii i  domagają 
się, aby zbrodniarze wojenn i po­
n ieśli zasłużoną karę.

Członkowie partii socjal - de­
m okratycznej w  Elmshorn pod­
ję li  uchwałę protestującą przeci­
w ko rem ilita ryzacji T r izon ii i 
podkreślającą konieczność wspól­
nej akc ji partii socjalistycznej i 
komunistycznej w  walce przeciw ­
ko im peria listycznym  przygoto­
waniom  wojennym .

niej, że pakt atlantycki o tw orzył 
drogę do wskrzeszenia n iem iec­
kich sił zbrojnych. Pakt atlantyc­
k i został uzupełniony decyzjam i 
kon ferencji brukselskiej, po któ­
re j m inister obrony narodowej 
Moch, chw alił się, że decyzje bru 
kselskie pow zięte zostały z  jego  
in ic ja tyw y.

Skarga przypom ina ośw iadcze­
nie prem iera P levena, złożone w  
W aszyngtonie, że ,,udział N iem iec 
w e wspólnej obronie wzmocniłby, 
bezpieczeństwo Europy".

P leven  i  Moch działalnością 
swą dopuścili się przestępstw 
przewidzianych w  artykułach 
francuskiego kodeksu karnego. 
Są oni w inn i zdrady stanu, gdyż 
dostarczają obcym  mocarstwom 
tajem nic obrony narodowej. U - 
trzym ują oni stosunki z  przed­
staw icielam i obcego mocarstwa, 
mające na celu lub mogące w  
swych skutkach przynieść szkodę 
dla w ojskow ej lub dyplom atycz­
nej sytuacji Francji.

W  zakończeniu autorzy skargi 
stw ierdzają:

W nosim y na pańskie ręce, pa­
nie prokuratorze generalny skar­
gę przeciwko prem ierow i Rene 
P levenovi i min. Jules M ochowi 
oraz przeciw ko wszystkim  innym 
członkom rządu.

„Turyści”
amerykańscy
przybywają
do Austrii

BERLIN (P A P ). — Agencja 
AD N  donosi z Wiednia, że w 
ciągu ostatnich tygodni przy­
było do Austrii wielu oficerow 
amerykańskich, którzy w prze*- 
braniu „turystów44 werbują 
przewodników dla udziału w 
górskich manewrach wojsk ame 
rykańskiich. Manewry odbędą 
się w Tyrolu i innych górskich 
obszarach Austrii, uważanych 
przez Stany Zjednoczone za 
ważne punkty strategiczne.

Na rozkaz amerykańskich 
władz okupacyjnych w mane­
wrach mają wziąć udział rów­
nież austriackie formacje żan­
darmerii.

Po zwycięstwie nad Unią 6:0 (2:0, 2:0, 2:0)
CW KS m istrzem  Polski
w hokeju

K ATO W ICE. (Tel. wŁ). De­
cydujące o tytule mistrza 
Polski w  hokeju spotkanie, 
rozegrane wczoraj późnym
wieczorem  między drużynami 
Unią i  CWKS, zakończyło się 

^zasłużonym zwycięstwem w o j­
sk o w y ch  w  stosunku 6:0. Zw y-

cięzcy byli przez cały czas 
gry drużyną bezwzględnie 
lepszą i przewyższali przeciw­
ników pod każdym względem. 
Do wysokiego zwycięstwa w o j­
skowych przyczynił się dosko­
nały bramkarz Przeździecki. 
Bramki strzelili: Świcarz i
W ięcek —  po dwie oraz Palus 
i  Dolewski po jednej.

W idzów około 6 tys.

dokumentu wynikało, że zło­
to pochodzące z zębów ofiar 
obozów koncentracyjnych, 
miało być przekazywane na 
konto Reichsbanku i  miało 
zwiększać zapas złota mone­
tarnego hitlerowskich N ie­
miec.

Przedstawiciel Polski na 
podstawie obliczeń udowod­
nił, że przeszło 10 ton złota 
pochodzących właśnie z tego 
źródła zwiększyło zapas złota 
Rzeszy. Ponieważ poważna 
część złota zagrabionego Po l­
sce została odnaleziona w  
strefach zachodnich Niemiec, 
Polska domaga się jego zw ro­
tu.

Na zakończenie rozprawy 
prof. Lachs stwierdził: „Obo­
wiązek naprawy szkód w y­
rządzonych w  ostatniej w o j­
nie narodowi polskiemu i in­
nym narodom, które szkody 
te poniosły, było i  jest jednym 
z naczelnych obowiązków u- 
stalonych w  zobowiązaniach 
międzynarodowych.. Rządy 
Stanów Zjednoczonych, W iel­
kiej Brytanii i Francji zacią­
gnęły w  tej sprawie wyraźne 
i uroczyste zobowiązania.

Tito
otrzym ał 
instrukcje

R ZYM  (PAP ). Dzienniki do­
noszą, że w  Belgradzie bawił 
zastępca Achesona dla spraw 
europejskich, Perkins, który 
odbył konferencję z Tito. 
Perkins przybył do Belgradu, 
aby udzielić instrukcji bezpo­
średnio Titowi.

Instrukcje te dotyczą poli­
tyki amerykańskiej na Bał­
kanach i  w  basenie morza 
Śródziemnego. Perkins zażą­
dał od T ito zwiększenia zbro­
jeń w  Jugosławii, podwyższe­
nia stanu liczebnego armii 
jugosłowiańskiej. Równocze­
śnie Perkins domagał się, by 
T ito zwiększył jeszcze bardziej 
eksport surowców strategicz­
nych do USA.

Rząd Polski zgodził się na 
podpisanie protokółu z 6. V II. 
1949 r. na podstawie w yraź­
nych zapewnień, że roszcze­
nia Polski zostaną zaspokojo­
ne. Dlatego też odrzucenie na­
szych roszczeń o zwrot złota 
oznaczało by oczywiste po­
gwałcenie zobowiązań, zacią­
gniętych w  stosunku do Po l­
ski, a uznających jako bez­
sporne prawo je j do udziału 
w  ilości złota, przeznaczonej 
do rozdziału.

Udowodniliśmy, że złoto zo­
stało nam zagrabione, że na­
wet złoto pochodzące z obo­
zów koncentracyjnych, jak 
stwierdza przedstawiony do­
kument, miało służyć powięk­
szeniu rezerwy . .kruszcowej 
banku Rzeszy. Złoto to zosta­
ło odnalezione. K to je  ma 
otrzymać? Na to pytanie nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi. Od­
powiedź jest jednak jasna — 
jest rzeczą niedopuszczalną, 
by złoto to wzbogaciło tych, 
którzy je  posiadają w  tej 
chw ili lub tych, którzy tym 
ostatnim oddają usługi.

Rząd Polski kategorycznie 
stwierdza, że odmowa zadość­
uczynienia naszym roszcze­
niom oznaczałaby bezprawną, 
samowolną i sprzeczną z zo­
bowiązaniami międzynarodo­
wym i —  decyzję.

Nagonka
w Austrii
na postępowa 
prasę

WIEDEŃ (P A P ). — W  W ie­
dniu zakończył się proces
wszczęty przez prokuraturę 
przeciwko redaktorowi odpowie­
dzialnemu organu partii komu­
nistycznej „Oesterreichische 
Voliksstimme‘‘ _  — Leopoldowi 
Horniickowi. Prokurator usiło­
wał oskarżyć Hornacka o „pod­
żeganie do buntu“ , stwierdzając, 
że szereg artykułów opubliko­
wanych w  „Oesterreichische 
Voilksstknime“ zawierał w y­
cieczki pod adresem rządu.

Oskarżony Homick oświad­
czył m. in.: „Nie zmieniamy na­
szego punktu widzenia. Rząd 
austriacki kontynuuje politykę 
sabotowania sprawy zawarcia 
traktatu pokojowego. Rząd usi­
łuje narzucić Austrii tę polity­
kę, która doprowadziła do krwa 
wych wydarzeń w  Korei. Na­
szym celem jest ostrzeżenie na­
rodu austriackiego przed kon­
sekwencjami tego rodzaju po- 
liityki“ .

Sąd zmuszony był przyznać, 
że nie posiada dowodów po­
twierdzających oskarżenie Hor- 
niicka o „podżeganie do bunitu“ 
i wydał wyrok uniewinniający.

U S A  uniem ożliwiają
osiągnięcie p o ro zu m ie n ia
w sprawie zakazu
broni
atomowej

L A K E  SUCCESS (P A P ).—  
W  środę, 14 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem Trygve Lie 
pierwsze posiedzenie komisji, 
powołanej przez Zgromadzenie 
Ogólne dla koordynacji i po­
łączenia działalności komisji do 
spraw kontroli nad energią a- 
tomową i komisji dla zbro­
jeń zwykłych.

Rezolucja w  sprawie powo­
łania komisji koordynacyjnej 
została powzięta w grudniu ub. 
roku pod naciskiem Stanów 
Zjednoczonych. Jej istotnym 
celem jest uniemożliwienie pra­
wdziwej kontroli nad energią 
atomową.

Trygve Lie po zagajeniu po­
siedzenia zaproponował wybra­
nie przewodniczącego komisji. 
Jednakże przedstawiciel ra- 

„ dziecki Malik stwierdził, że

przed wyborem przewodniczą­
cego, komisja musi zaprosić 
przedstawiciela Chińskiej Re­
publiki Ludowej, który winien 
wziąć udział w pracach komisji 
jako delegat Chin. Delegat ra­
dziecki v skazał następnie, że 
inicjatywa Związku Radzieckie 
go w ONZ doprowadziła do u- 
chwalenia w 1946 roku przez 
Zgromadzenie Ogólne rezolucji 
o konieczności zakazu broni 
atomowej i powszechnej reduk­
cji zbrojeń. Przedstawiciele ra­
dzieccy w  organach ONZ do­
magali się konsekwentnie za­
kazu stejrwania energii atomo­
wej dla celów wojennych i  roz­
patrzenia środków celem re­
dukcji zbrojeń zwykłych. Jeśli 
porozumienie w  sprawie zakazu 
broni atomowej nie zostało o- 
siągnięte, to nie należy tego 
przypisywać istnieniu dwóch 
komisji —  komisji do kontroli 
nad energią atomową i komisji 
dla spraw zbrojeń zwykłych. 
Odpowiedzialność za to spada 
na Stany Zjednoczone i inne 
kraje, które uniemożliwiały i  
nadal uniemożliwiają realizację 
rezolucji Zgromadzenia Ogólne 
go o  zakazie broni atomowej.

Niech się wstydzq

opieszali!
Piękny przykład 
mieszkańców Raczkowej
Plan skupu zb o ża  
w yko n ali w  140 proc.

Jesteśmy w  gromadzia Rącz­
ko wa, powiatu legnickiego.
Dzień trochę mglisty, ale nie 
czuje się chłodu.

Gromada przeżywa swój w iel­
ki dizień. Przez środek wioski 
długim sznurem ustawiono pięk 
nie udekorowane zielenią i fla­
gami — wozy naładowane zbo­
żem. Na pierwszym wazie —

Frużyńska —  wzdęło W akcji 
skupu zboża aktywny udział. 
Zdajemy sobie w  pełni sprawi 
ze znaczenia gospodarki plano­
wej w  naszym państwie, dlate­
go pomagałyśmy naszym mężoną 
i dziś razem cieszymy się z w y­
ników.

Ob. Frużyńska nie ma czasu 
na dłuższą rozmowę. Śpieszy

Na zd jęciu  u góry  — chłopi z Raczkow ej wyruszają ze zbożem  
w drogę; n iże j —■ na punkcie sku pu zboża G m inn ej Spółdzieln i 
w Legn ick im  P o lu . (Fot. Dar)

transparent: „Członkowie R.S.W. 
z Raczkowej sprzedają dla pań­
stwa 40 proc. zboża ponad plan“ .

Mieszkańcy gromady tłumnie 
zebrali się na drodze. Kobiety, 
starcy, młodzież i dzieci. Z du­
mą pokazują nam napis na jed­
nym z wozów: „Wykonaliśmy
plan skupu zboża w 140 proc.“ .

Ostatnie gorączkowe przygoto 
wania do manifestacyjnej odsta­
w y zboża do Gminnej Spółdziel 
ni w  Legnickim Polu. Wszyscy 
biorą w  tym czynny udział.

Zatrzymujemy na chwilę roz 
mowy przewodniczącą Koła Go­
spodyń Wiejskich z Rąbkowej, 
ob. Frużyńską.

— Nasze Koło — mówi ob.

właśnie, by sprawdzić, czy 
wiejska kapela jest już na w y­
znaczonym miejscu. Za chwilę 
dobiegają dźwięki skrzypiec i 
harmonii.

Podchodzi do nas 70-letni ob. 
Paweł Trybus. Na ]>ytamie, w  
jaki sposób mieszkańcy wsi o- 
siągnęli tak znaczne przekrocze 
nie pLamu, odpowiada:

— Bośmy się wszyscy szcze­
rze wzięli do roboty. Aktyw i­
ści partyjni Frużynski, Lelit, 
Łoś, przewodniczący naszej spół 
dzielni produkcyjnej, sołtys i ja 
pomagaliśmy trójce _ gromadz­
kiej, a rezultaty widzicie. 

(D okończen ie na str. 2-e j)

Przed Kongresem Nauki

Wspólna narada
profesorów i praktyków
technologii
papierniczej

ŁÓ D Ź (PAP ). W  Łodzi od­
była się ogólnokrajowa nara­
da czołowych naukowców i z 
dziedziny budowy maszyn pa­
pierniczych i technologii pa­
pierniczej oraz inżynierów i 
techników, zatrudnionych w  
przemyśle papierniczym. Na­
rada poświęcona była omó­
wieniu postulatów, z którymi 
papiernicy wystąpią na p ierw­
szym Kongresie Nauki Po l­
skiej.

Na naradzie przedyskutowa­
no zagadnienia związane ze 
stanem wiedzy technicznej i 
poziomem wytwórczości ma­
szyn papierniczych w  Polsce 
i za granicą, ze specjalnym 
uwzględnieniem osiągnięć ra­
dzieckich.

Szczególnie mocno podkre­
ślono konieczność zharmoni­
zowania działalności biura

Lista ofiar 
na pomoc
dzieciom koreańskim

Uczennice i uczniowie kl. 7 
szkoły podstawowej N r 35 we 
Wrocławiu wpłacili zł 42.—.

Dalsze ofiary pieniężne na 
pomoc dzieciom koreańskim 
prosimy wpłacać na konto 
Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju w Narodowym 
Banku Polskim — Warszawa 
Nr konta 18555/113. Wpłat 
można dokonywać za pośred­
nictwem placówek terenowych 
tegoż banku.

■ Haga. Rząd holendersiki po­
dał do wiadomości, że dowódca 
oddziałów holenderskich w K o­
rei ppłk. Den Ouden został za­

bity.

konstrukcyjnego Fabryki Ma­
szyn Papierniczych na Dol­
nym Śląsku z pracami Biura 
Projektów  Przemysłu Papier­
niczego i Centralnego Labo­
ratorium Celulozowego oraz 
naukowcami, prowadzącymi 
swe prace doświadczalne na 
wyższych uczelniach

W  Oberhof

Sukces
narciarzy CSR

OBERHOF. (Tel. wł.) Wczo­
raj rozegrane zostały tu biegi 
płaskie na 18 km do kombi­
nacji i  na 5 km. Obydwie kon­
kurencje przyniosły w ie lk i 
sukces narciarkom 1 narcia­
rzom Czechosłowacji. Tak w  
konkurencji mężczyzn, jak  i  
kobiet zawodnicy CSR za jęli 
pierwsze trzy miejsca.

W  konkurencji 18 km star­
towało —  3 Polaków —  Ku­
la, Tajner i  Bukowski.

W yniki uzyskane przez nich 
były słabe. Uplasowali oni się 
na dalszych miejscach:

Wyniki techniczne: 18 km.: 
1) Cardal (CSR) 1,13,31; 2) 
Nelich (CSR) 1,14,27; 3) Symo- 
nek (CSR) 1,16,10; 4) Pratila 
(Rumunia) 1,18,5; 5) W ajsha- 
tel (CSR) 1,18,35; 10) Bukow­
ski (Polska) 1,21; 11) Tajner 
(Polska) 1,22,51; 13) Kula (Pol­
ska) 1,26,3.

W yniki techniczne 5 km.:
1) Lelkova (CSR) 23,09; 2)
W ajstelova (CSR) 24,38 ; 3) 
Strikova (CSR) 26,05.

Dziś odbędą się skoki do 
kombinacji norweskiej. Pola­
cy w  tej konkurencji, mimo, 
iż byli faworytami, niestety, 
udziału nie wezmą Ekipa na­
sza opuści dziś rano Oberhof, 
by zdążyć na M istrzostw* 
Zrzeszeń do Zakopanego. (k«)t
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Piękny przykład
mieszkańców Raczkowej
]\ (D okończen ie ze str. 1-e j)

Pytamy ob. Trybusa, czy po- 
idJeszły wiek nie przeszkadza mu 
w  tpk żywej pracy społecznej.

— My, starzy — mówi nasz 
rozmówca, — pracujemy dla po­
koju i szczęścia naszych dzieci. 
Nasze doświadczenia i praca 
utorują im drogę. Dlatego nie 
żal sił.

Otoczyli nas mieszkańcy wsi. 
Idziemy grupą wzdłuż szykują­
cego się transportu, dowiadu­
jąc sdę wielu szczegółów. Oto 
np. nauczyciel, ob. Jan Tcho­
rzewski. członek Z .S .L .— rów­
nież był czynny w  akcji, uświa­
damiając gospodarzy. ZM P-ow ­
cy Bronisław Pindaczek i Kazi­
mierz Zieliński ze swoim akty­
wem, wspólnie ze starszymi tak­
że gorliwie pracowali.

Ond też wykonali  ̂ transpa­
rent z napisem „Hańba tym, 
którzy nie wykonali planowego 
skupu zboża“ . Napis oczywiście 
nie dotyczy mieszkańców Racz­
kowej, którzy wszyscy w  am­
bitnym współzawodnictwie prze 
ścigali się wzajemnie, kto sprze­
da Państwu prędzej i  więcej 
Brama.

Zboże, którego ostatni trans­
port odstawiają członkowie spół 
dzielni produkcyjnej w  Racz­
kowej, pochodzi z ich zbiorów 
e  dawnych gospodarstw indywi- 
chialnych.

Za chwilę transport ruszy. 
Ustalono trasę przez kilka są­
siednich gromad: Nową Wieś
Legnicką, Bartoszów i in. Zw y­
cięscy rolnicy pragną pokazać 
sąsiadom wyniki zorganizowa­
nej wspólnej roboty i dowód 
swej obywatelskiej postawy. 
Kaczkowa wygrała współzawod­
nictwo z Nową Wsią Legnicką.

Gotowe. Ruszyło 30 wozów. 
R adon ie łomocą flagi i chorą­
giewki na wietrze. Pozostali 
serdecznie żegnają odjeżdżają­
cych. W  wioskach, które mija­
my, jedni chłopi patrzą z po­
dziwem, inni —  zapewne ze 
wstydu — opuszczają głowy.

W  gminnej spółdzielni w  Leg­
nickim Polu, w  punkcie skupu, 
złotym strumieniem sypie się 
ziarno do magazynów, zwięk­
szając o dalsze 17 ton nagroma­
dzone zapasy zboża.

Przyjęcie ziarna zorganizowa­
ne jest sprawnie, formalności 
trwają krotko, toteż niebawem 
nasi zwycięzcy odjeżdżają do 
domu, pełni zadowolenia z do­
brze spełnionego obywatelskie­
go obowiązku.

Życzymy spółdzielcom, z Racz­
kowej dalszych sukcesów, a in­
nym gromadom paw. legnickie­
go — aby brały wzór z racz- 
kowakiej spółdzielni produkcyj­
nej. (Dar.)

Robotnicy niemieccy piszą do polskich towarzyszy pracy:

Chcemy, abyście wiedzieli,
że ustalenie granicy polsko-niem ieckiej
na O drze i Nysie 
Jest w y r a je m
n a s z e j  w o l i

W A R S Z A W A  (PAP ). W iele 
załóg robotniczych w  N ie ­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej przesyła robotnikom 
polskim listy, w  których wita 
doniosły akt ostatecznego 
ustalenia granicy polsko-nie­
mieckiej jako zdecydowaną 
odpowiedź angloamerykańskim 
podżegaczom do trzeciej w o j­
ny światowej.

Robotnicy z Saskich Za­
kładów M etalowych w  Bern- 
burgu i z fabryk i maszyn pa­
pierniczych „Polygraph“ w  
Kernbergu przesłali listy do 
załogi zakładów im. Józefa 
Stalina w  Poznaniu.

Na przekór uchwałom poczdamskim

Am erykanie zbroją Japonią
Armia pod postacią policji 
Rośnie fioła wojenna 
Odbudowuje się wojskowe lotnictwo

M O SK W A  (P A P ). Jak 
podaje agencja Tass, dnia 
14 bm. na posiedzeniu Ra­
dy Sojuszniczej dla Japonii 
gen. K is ie lenk i złożył 
oświadczenie w  sprawie 
pogwałcenia przez rząd 
U S A  i amerykańskie w ła­
dze okupacyjne w  Japonii 
deklaracji poczdamskiej i 
uchwał Kom isji Daleko­
wschodniej o dem ilitary- 
zacji i rozbrojeniu Japonii.

Gen. Kisielenko przytoczył 
w iele faktów na poparcie 
swych twierdzeń, cytując do­
niesienia prasy japońskiej i  
amerykańskiej oraz w ypow ie­
dzi przedstawicieli władz ja ­
pońskich i amerykańskich.

I. Amerykańskie władze o- 
kupacyjne —  oświadczył gen. 
Kisielenko —  systematycznie 
zw iększają liczebność policji 
japońskiej, pod której posta­
cią wskrzeszają armię japoń­
ską. W  chw ili obecnej policja 
japońska liczy 218 tysięcy 
osób, tj. prawie 4 razy w ięcej 
niż przed kapitulacją. Korpus 
policji nie ma nic wspólnego 
ze zwykłą policją i stanowi w  
istocie rzeczy regularną armię 
japońską.

II. Gen. Kisielenko wykazał, 
że amerykańskie władze oku­
pacyjne pod postacią stale 
zwiększanej japońskiej policji 
morskiej odbudowują mary­
narkę wojenną Japonii. P o li­
cja ta, która podlega tzw. 
„departamentowi do spraw 
bezpieczeństwa na morzu“ , li­
czy 18 tysięcy osób i dyspo­
nuje już 300 okrętami. K ie ­
rownik tego departamentu 
Okubo zapowiedział zwiększe­
nie liczby okrętów do 600.

III . Amerykańskie władze 
okupacyjne faktycznie przy­
stąpiły do odbudowy japoń­
skiego lotnictwa wojskowego. 
Utworzono tzw. „urząd do 
spraw bezpieczeństwa w  po­
wietrzu" Na urządzenie baz 
lotniczych i budowę innych 
Instalacji lotniczych wydatko­
wano w  roku ubiegłym 300 
milionów jenów Odbudowano 
1 zmodernizowano w  Japonii 
szereg w ielkich lotnisk.

IV . Amerykańskie władze 
okupacyjne przekazały rządo­
w i japońskiemu i firmom pry­
watnym 685 zakładów przemy­
słu wojennego z 845 przezna­
czonych do demontażu i  na 
reperacje.

Wartość amerykańskich za­

mówień wojennych, dokona­
nych w  przemyśle japońskim 
w  okresie od 25 lipca do 
grudnia ub. roku. wynosiła 
172,2 miliona dolarów.

Przedsiębiorstwa japońskie 
produkują dla arm ii amery­
kańskiej w  K orei różne ma­
teriały wojenne oraz zajmują 
się remontem amerykańskich 
okrętów, czołgów, dział itd.

V. Gen. Kisielenko stw ier­
dził, że przytoczone przez nie­
go fakty dowodzą niezbicie, 
iż amerykańskie władze oku­
pacyjne w  Japonii nie tylko 
nie dokonują rozbrojenia i 
dem ilitaryzacji Japonii, lecz 
naodwrót, jaw nie odbudowują 
przemysł wojenny Japonii, na 
szeroką skalę wykorzystują 
odbudowane zakłady zbroje­
niowe, jak również zasoby 
m ateriałowe i  rezerwy ludzkie 
dla potrzeb wojsk amerykań­
skich w  agresywnej wojn ie 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu.

Wychodząc z powyższego, 
rząd radziecki uważa za ko­
nieczne stwierdzić co nastę­
puje:

1) Amerykańskie • w ładze o- 
kupacyjne w  Japonii brutal­
nie naruszają deklarację pocz­
damską z 26 lipca 1945 r., 
przewidującą likw idację mi- 
litaryzmu japońskiego, oraz 
uchwały Kom isji Daleko­
wschodniej z 9 czerwca 1947 
roku i z 12 lutego 1948 roku. 
Uchwały te zabraniają wskrze­
szania jakichkolwiek japoń­
skich formacji zbrojnych, w  
tym również marynarki w o­
jennej, lotnictwa wojskowego 
i cywilnego, nie pozwalają na 
produkowanie materiałów w o ­
jennych, wprowadzają zakaz 
środków produkcji lub remon­
tu narzędzi wojny, włączając 
w  to okręty i samoloty, a jed ­
nocześnie zabraniają odbudo­
w y  i modernizacji baz mor­
skich i  lotniczych oraz umoc­
nień.

2) Dyrektywa gen. Mac A r ­
thura z 8 lipca 1950 roku, jak 
również wszystkie oparte na 
n iej rozporządzenia rządu ja ­
pońskiego, dotyczące utworze­
nia państwowego korpusu re ­
zerw y policji i zwiększenia 
stanu liczebnego policji mor­
skiej są całkowicie sprzeczne 
z wymienionymi w yże j uchwa­
łami Kom isji Dalekowschod­
niej o demilitaryzacji i roz­
brojeniu Japonii.

W a lc o w n ic y  h u ty  „ B a t o r y ”
przystępujq do walki
z brakami
produkcyjnymi

K A TO W IC E  (PAP ). Stając 
do walki o zmniejszenie bra­
ków  produkcyjnych, zespół 
walcowników huty „Batory" 
.wezwał do współzawodnictwa 
r;wszystkie zespoły walcowni­
cze hut polskich

Podejmując nową formę 
współzawodnictwa przodow­
nik pracy Ryszard Sacher, 
postanowił zmniejszyć ilość 
praków produkcyjnych do

0,12 proc., zwiększając jedno­
cześnie wykonanie normy pro­
dukcyjnej o 1,4 proc. w  sto­
sunku do średniej w  1950 ro­
ku.

Na apel Ryszarda Sachera 
robotnicy brygady walcowni­
czej Ludwika Chmielą posta­
nowili wykonywać 150 proc. 
normy i  odpowiednio zm niej­
szyć ilość braków.

Już pierwsze dni współza­
wodnictwa przyniosły poważne 
rezultaty. Brygady Sachera i 
Chmielą uzyskały 186 i 187 
proc. normy i  niemal całko­
w icie wyelim inowały braki 
produkcyjne.

Kząd radziecki uważa —  
oświadczył w  zakończeniu 
gen. Kisielenko —  że Rada 
Sojusznicza nie może i nie po­
winna pominąć w yżej wym ie­
nionych faktów, świadczących 
o jawnym  pogwałceniu przez 
rząd U SA  uzgodnionych de­
cyzji 4 mocarstw w  sprawie 
dem ilitaryzacji Japonii.

Odpowiedzialność za wszyst­
kie następstwa takiego po­
gwałcenia spadnie całkowicie 
na rząd Stanów Zjednoczo­
nych.

„Chcemy, abyście w iedzieli 
—  piszą robotnicy Saskich 
Zakładów Metalowych —  że 
akt ten jest wyrazem  woli 
ludu niemieckiego, pragnące­
go żyć w  przyjaznych i  do­
brych stosunkach ze wszyst­
kim i narodami miłującymi 
pokój. Zapewniam y Was, że 
w itam y jak  najserdeczniej de­
cyzję naszego rządu, umac­
niającą przyjaźń ze Zw ią­
zkiem Radzieckim i państwa­
mi demokracji ludowej, a tym 
samym wzmacniającą świato­
w y  obóz pokoju.

Życzym y W am dalszych 
sukcesów w  waszej walce o 
nową, szczęśliwą Polskę socja­
listyczną".

Załoga fabryk i „Polygraph" 
pisze w  swoim liście m. in.: 
„Z  okazji wytyczenia w  te- 
nie granicy na Odrze i Nysie 
założyliśmy w  naszym zakła­
dzie towarzystwo przyjaźni 
niemiecko-polskiej. Postaw i­
liśmy sobie jako zadanie pro­
wadzić szeroką pracę wycho­
wawczą, zmierzającą do po­
głębienia naszych przyjaznych 
dobrosąsiedzkich stosunków, 
aby wspólnym i siłami walczyć 
o pokój, który jest potrzebny 
obu naszym narodom".

Ścisły kontakt korespon­
dencyjny nawiązali młodzi ro­
botnicy portu szczecińskiego 
z młodzieżą robotniczą Neu- 
sterlitz, ZM P-ow cy ze Świno­
ujścia z pokrewną organiza­
cją w  Rostocku, Meklembur­

gu oraz w  innych miastach 
NRD. M. in. Ulrich Erdmann 
z Rostocku pisze do Z M P-ow - 
ca Jerzego Marciniaka w  
Świnoujściu:

„M y, demokratyczna mło­
dzież niemiecka, gorąco pra­
gniemy wraz z młodzieżą pol­
ską. wspólnie pracować nad 
umocnieniem przyjaźni m ię­
dzy naszymi narodami. P ra­
gniemy w  spokoju budować 
nowy i lepszy świat. M łodzież 
niemiecka pragnie pokoju".

Belgijscy
górnicy
domagajq się
podwyżki płac

PAR YŻ (P A P ). Z  Brukseli
donoszą, że 26 tys. górników 
belgijskich w  zagłębiu Leodaum 
rozpoczęło przed dwoma dniami 
strajk. Do strajku tego przyłą­
czyli się górnicy okręgów w ę­
glowych w  Mons i Charleroi. 
W  Mons przerwało pracę ponad 
35- tys. górników, czyli prawie 
100 proc. załóg kopalń tego za­
głębia. W  Chairlerod strajkuje 
8 tys. górników.

Górnicy belgijscy domagają 
się podwyżki płac i  poprawy 
warunków pracy.

Pierw szy numer
codziennego pisma związkowego

Glos Pracy1

Prof. Infeld do studentów kolonialnych:

Pracujcie dla pokoju!
Brońcie kultury!

W AR SZAW A (P A P ). Z oka- 
zj i zbliżającego _ sdę dinia solidar­
ności z młodzieżą krajów ko­
lonialnych, prof. dr Leopold 
Infeld, wiceprzewodniczący Swia 
towej Rady Pokoju przesłał ser­
deczne pozdrowienia studen­
tom krajów kolonialnych.

„Niech 21 luty 1951 r. — 
pisze prof. Infeld — będzie 
dla was dalszym sukcesem w 
walce o wasze wyzwolenie i 
waszą wolność, w  walce o de­
mokratyczne wychowanie wa­
szego młodego pokolenia i  o 
pokój na całym świecie“ .
Prof. Infeld nawołuje studen­

tów do zjednoczenia sdę w  wal­
ce o pokój i  demaskuje zbrod­
nicze plany amerykańskich pod­
żegaczy do trzeciej wojny.

„N ie dla celów pokojowych i 
obrony „zachodniej cywilizacji" 
na uniwersytetach w  Stanach 
Zjednoczonych są wykładowca­
mi generałowie, którzy równo­
cześnie pracują nad przygotowa­
niem nowej wojny. Nie w imię 
walki o pokój następuje faszy- 
zacja programów nauczania w 
Niemczech zachodnich.

Walczcie, uczcie się i pracuj­
cie dla pokoju, broń-cie kultury 
i godności ludzkiej".

Już ukazał się pierwszy nu­
mer codziennego pisma związ­
kowego „Głos Pracy“  —  orga­
nu Centralnej Rady Zw. Zaw.

Omawiając w  artykule 
wstępnym zadania nowego or­
ganu związkowego redakcja 
„Głosu Pracy“  stwierdza, że 
naczelnym zadaniem pisma bę­
dzie mobilizacja klasy robotni­
czej do dalszych osiągnięć pro­
dukcyjnych. „Głos Pracy“  —  
czytamy —  będzie stale in for­
mował, jak  polscy związkowcy 
przyczyniają się do wzmocnie­
nia sił wielkiego światowego 
ruchu obrońców pokoju, do za­
cieśnienia więzi międzynarodo­
wej solidarności i braterstwa 
wszystkich pracujących, do po­
głębiania przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim, którego po­
moc jest niezawodną gwaran­
cją naszego rozwoju i rękoj­
mią niepodległości i bezpieczeń 
stwa naszych granic. W iele 
miej-sca „Głos Pracy“  poświę­
cać będzie równocześnie co­
dziennym potrzebom, troskom i 
niedomaganiom mas związko­
wych.

Dla sprawnej realizacji tych 
poważnych zadań do współ­
udziału w redagowaniu nowego 
pisma wciągnięto jak najszer-

sze masy związkowców. Praca 
nowego dziennika oparta zosta­
ła na sieci korespondentów ro­
botniczych oraz na ścisłej 
współpracy branżowych związ­
ków zawodowych i ORZZ-ów.

Niezależnie od szerokiej rze­
szy korespondentów tworzone 
są w terenie zespoły tzw. akty­
wu pozaredakcyjnego. Członko­
wie tych zespołów —  przodują­
cy robotnicy, racjonalizatorzy, 
technicy i  inżynierowie oma­
wiać będą na łamach „Głosu 
P racy" wszystkie aktualne za­
gadnienia z fabryk i zakładów 
pracy jak  produkcję, upowsze­
chnianie nowych, lepszych me­
tod pracy, sprawy organizacyj­
ne, kulturalno - oświatowe, by­
towe itp.

■ Rzym. W Trieście zakończył 
swe obrady III Zjazd Komuni­
stycznej Partii Wolnego Obsza­
ru Triestu. Obrady toczyły sdę 
pod hasłem międzynarodowej 
solidarności proletariackiej i  
walki o pekój przeciwko podże­
gaczom wojennym.

■ Berlin. Strajk metalowców 
w Bremie oganiał już 12 tys. 
robotników. Strajkujący robot­
nicy przemysłu metalowego do­
magają sdę podniesienia płac i  
poprawy warunków pracy.

Aktyw wiejski ZM P
obraduje na wykonaniem 
uchwał Z G  ZMP

W A R S Z A W A  (P A P ).  W  
dniach od 10 —  19 bm. odby­
wają się w  całym kraju na­
rady powiatowe aktywu w iej­
skiego ZMP, na których oma­
wiane są uchwały Zarządu 
Głównego ZM P o wzmożeniu 
pracy na wsi. Na naradach 
młodzież, omawiając sposoby 
realizacji uchwał, ustala zależ­
nie od potrzeb terenu plany 
pracy polityczno - uświadamia 
jącej, plany umasowienia or­
ganizacji, rozbudowy świetlic 
wiejskich itp.

Dotychczas odbyło się już

P O M - y
wyszkolq 
2 tys. traktorzystów

W ARSZAW A (P A P ). Równo­
cześnie z intensywnymi praca­
mi nad przygotowaniem maszyn 
i  narzędzi rolniczych, potrzeb­
nych do wiosennej __ kampanii 
siewnej^ załogi Państwowych 
Ośrodkow Maszynowych pro­
wadzą wytężoną pracę szkole­
niową, mającą na celu podnie­
sienie poziomu ideowego i  fa­
chowego pracowników.

Szkolenie zakończone zosta­
nie w pierwszych dniach marca, 
t. zn. bezpośrednio przed przy­
stąpieniem do pierwszych prac 
wiosennych. W  wyniku szkole­
nia zawodowego kadra trakto­
rzystów w  POM-ach powiększy 
się o 2 tys. osób, co w  dużym 
stopniu wpłynie na pełniejsze 
niż dotychczas wykorzystanie 
maszyn, a tym samym przyczy­
ni sdę do zwiększenia pomocy 
maszynowej POM dla spółdziel­
ni produkcyjnych i grup mało 
i  średniorolnych chłopów.

69 narad, które wywołały du­
że zainteresowanie młodzieży. 
Np. narady zgromądziły: w
Ostródzie woj. olsztyńskie 180 
aktywistów, w  Sierpcu i Płoń­
sku, w  woj. warszawskim po 
135 osób. Wszędzie rozw ijały 
się żywe dyskusje.

Jednocześnie w  niektórych 
powiatach odbywają się podob 
ne zebrania kół ZM P w  Pań­
stwowych Gospodarstwach Roi 
nych, POM-ach i spółdziel­
niach produkcyjnych.

W  czasie zebrania koła ZM P 
przy POM w  Dobrodzieniu, 
pow. Lubliniec, młody trakto­
rzysta Marian Cichocki we­
zwał młodzież, zatrudnioną w  
POM-ach i SOM-ach całego 
kraju, do zwiększenia wydaj­
ności pracy i  wrzmożenia ru­
chu kompleksowego oszczędza 
nia paliwa.

W  imieniu swej brygady, 
zobowiązał się on jednocze­
śnie wykonać roczny plan pra 
cy do końca października br. 
i  pracować w  ciągru 2 dni w  
każdym miesięcu na zaoszczę­
dzonym paliwie.

■ Warszawa. 15 bm. przybył 
do Warszawy sekretarz Świato­
wej Federacji Związków Zawo­
dowych Bolesław Gebert.

■ Wiedeń. W zmarshallizowa- 
nej Austrii pogłębia się kryzys 
opałowy. Austriackie przedsię­
biorstwa przemysłowe posiadają 
zapasy węgla tylko do końca 
lutego. Niedobór węglowy w  
przemyśle austriackim wynosi 
w  obecnej chwili 200 tysdęcy 
ton.

■ Moskwa. 13 bm. minister 
spraw zagranicznych ZSRR An- 
etnzej Wyszyński przyjął amba­
sadora Burmy w  ZSRR — G. 
M. Ona przed wręczeniem 
przez ambasadora listów uwie­
rzytelniających przewodniczące - 
mu Prezydlirum Rady Najwyższej 
ZSRR.

Szybka odbudowa
Chin Ludowych -
wynikiem rozwoju 
stosunków handlowych
z ZSRR

PEKIN  (P A P ). — W związku 
z rocznicą układu radziecko- 
chińskiego ministerstwo handlu 
Chin Ludowych ogłosdło komu­
nikat o rozwoju stosunków han­
dlowych między obu krajami.

Komunikat stwierdza, że sto­
sunki te były jedną z głównych 
przyczyn szybkiej odbudowy 
produkcji przemysłowej i rol­
niczej w Chinach.

W ciągu ubiegłego ro-ku Chi­
ny otrzymały ze Zw. Radziec­
kiego wiele towarów, m., in. 
różnego rodzaju urządzenia prze 
mysłowe, sprzęt telekomunika­
cyjny i maszyny rolnicze, tj. ta­
kie towairy, na których eksport 
do Chin imperialiści nałożyli 
embargo. Wzamian Chiny w y­
woziły do Związku Radzieckie­
go produkty rolne — soję, weł- 
ne itd. Ceny wszystkich towa­
rów ustalone są na zasadzie 
wzajemnej kotrzyścd i nie pod­
legają wahaniom rynkowym, 
charaiktery stycznym dla kra­
jów imperialistycznych, przygo­
towujących się do wojny.

Komunikaft podkreśla, że ce­
ny towarów, sprowadzanych ze 
Związku Radzieckiego, są o 
20—30 proc. niższe od cen ryn­
kowych w USA i Wielkiej Bry­
tanii, a niektórych urządzeń 
przemysłowych — nawet o 50 
proc. niższe. Pozwoliło to obni­
żyć koszta własne produkcji w  
przemyśle chińskim. Jednocześ­
nie ceny towarów, wywożonych 
przez Chiny do Zw. Radzieckie­
go, ustalono na rozsądnym po­
ziomie wr odróżnieniu od niskich 
cen, narzucanych Chinom przez 
kapitalistów amerykańskich i  
angielskich. Dzńęki temu rząd 
Chin Ludowych mógł płacić 
chłopom wyższe ceny za pro­
dukty rolne i dochody chłopów 
wzrosły.

Przyjazne stosunki handlowe 
ze Związkiem Radzieckim -r« 
podkreśla komunikat minister­
stwa handlu — spowodowały, 
że wprowadzona przez imperia­
listów blokada gospodarcza Chin 
zwiększyła tylko ich własne 
trudności, a Chiny uzyskały 
jeszcze więksizą wiarę w  per­
spektywy odbudowy i rozwoju 
swej gospodarki.

IVa sw eecie w c ią g u d o b y
Skutki po lityk i zbrojeń  

H a g a .  W  ciągu ostatnich rrie- 
sięcy w  H olandii musiały z lik w i­
dować się setki drobnych przed­
siębiorstw, nie o trzym yw ały one 
bow iem  koniecznych surowców. 
Surowce te, w  m yśl poleceń W a­
szyngtonu, używ ane są obecnie 
na cele wojenne.

Pokó j, pokój, pokój

A l g i e r .  Zebrania i w iece  ob­
rońców  pokoju odbyły  się w  m ia­
stach A lihar, Tundla, Szikohabad 
i innych. W  całym  kraju  wzmaga 
się kampania podpisów pod A p e­
lem  Sztokholmskim.

A  oto robota podżegaczy... 
B e r l i n .  W ładze amerykańskie 

w  Brem erhaven  rozpoczęły w er­
bunek szeregowych i o ficerów  by­
łe j m arynarki h itlerowskiej do 
tzw. „oddzia łów  flo ty  przybrzeż­
n e j" .

W kład m łodzieży 
M o s k w a .  W  ZSRR nastąpiło 

podsumowanie prac naukowo-ba­
dawczych studentów radzieckich 
za rok 1950. Ocenie poddano 4.787 
prac na różne tem aty z  dziedziny 
nauki i  techniki. W iększość u zy­
skała uznanie i  wysoką ocenę. 
Prace, mające znaczenie prak tycz­
ne i naukowe, zostały nagrodzone

prem iam i. N iem al wszystkie pra-* 
ce studentów dotyczą zagadnienia 
udoskonalenia procesów produk­
cyjnych  w  przem yśle i  w  roln ic­
tw ie.

Domagają się zjednoczenia 
B o n n .  1.400-osobwa załoga fa ­

bryk i akum ulatorów  w  H anowe­
rze uchwaliła rezolucję, w  której 
domaga się przeprowadzenia w  
Trizon ii plebiscytu w  sprawie re- 
m ilita ryzac ji oraz podjęcia wszel­
kich kroków  w  celu zjednoczenia 
N iem iec. R ezolucję podobnej tre­
ści p rzy ję li robotn icy w ielu  ia-* 
bryk  w  N iem czech zachodnich.

2/uj.jdsia mJjyazieJiĄ 
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Yademecum
s p o rto w c a

Drużynow e mistrzostwa A lban ii 
w gim nastyce żeńskiej i  m ęskiej 
zdobyły zespoły Wyższej U cze ln i 
W ychow ania F izycznego i  Sportu.

W m istrzostw ach Czechosłowa­
c j i  w koszykówce wzięło udział 10 
zespołów żeńskich i  14 męskich. 
W koszykówce żeńskiej ty tu ł zdo 
była drużyna Sparty z P rag i, na­
tom iast najlepszym  zespołem m ę­
skim  okazał się „Z iżkow “ .

•  m  •

225 drużyn pięściarskich walczy­
ło w roku  1950 o Puchar ZSRR . 
W mistrzostwach Zrzeszenia „R e­
zerwy P ra cy “  wzięło udział 400 
zaioodników, natom iast w m i­
strzostwach A rm ii Radzieckiej 
startowało ponad 500 pięściarzy.

m m m
Na zawodach narciarskich w  

Davos pierwsze m iejsce w kon­
k u re n c ji skoków otw artych zdo­
był Szwajcar A . Choeta, k tó ry  
skakał w granicach 74 i  76 m.

W Budapeszcie rozegrany zo­
stał ogólnokra jow y tu rn ie j ten i­
sowy na kortach krytych.

W  fina le gry  pojedyncze j kob ie t 
K oerm eczi pokonała Erdoedi 6:4, 
6:8, 6:3. W fina le  gry  pojedynczej 
mężczyzn Asboth w ygrał z K a to - 
ną 3:6, 6:4, 6:2.

Nowe meldunki z Oberhof

Gąsienica-Ciaptak-drugi w slalomie
Pionka —  trzeci w  kombinacji alpejskiej

Kolejarz Świdnica 
i Ogniwo Wrocław
walczq o mislrzostwo 
pięściarskiej wydzielonej ki. A.

OBERHOF (tel. w ł.). Rozegrany 
zoetał tu slalom kobiet 1 m ęż­
czyzn do kom binacji alpejskiej. 
W  biegu tym  zanotowaliśm y dal­
szy sukces Polaków. Gąsienica- 
Ciaptak, k tóry w  biegu zjazdo­
w ym  pojechał pechowo i za jął do­
p iero ósme m iejsce, w e w czora j­
szym  slalom ie w  pełni się zreha­
bilitował. Drugie m iejsce Gąsieni- 
cy-Ciaptaka w  tak silnej konku-

Górny Śląsk 
- Dolny Śląsk
w ringu 
Hali Ludowej

25 bm. odbędzie się p ierwszy w  
tym  roku m iędzyokręgow y mecz 
pięściarski: G órny Śląsk — Dolny
Śląsk.

Przez ring H ali Ludowej prze­
w in ie się szereg czołowych pię- 
śeia izy obu okręgów , k tórzy po­
winni zademonstrować boks w  
najlepszym  wydaniu. Kapitanat 
w rocławskiego OZB nie ustalił 
jeszcze ostatecznego składu na 
zbliżający się mecz, n iem niej Je­
dnak spodziewamy się u jrzeć 
następującą ,,dziesiątkę" pięścia­
rzy  W rocław ia: Łakom y, Kasper- 
czak, L inkowski II, WaLuga, Sa­
w icki, Sztolc, Domański, Krasek, 
K rupiński i K lim ecki.
' Ś lązacy również przygotowują 

się poważnie do meczu.
Przy jadą oni do W rocław ia z 

Zadorą, Frydrychem , Brzeziń­
skim, Bazarnikiem, Kempą, 
G rzywoczem  II, Sznajdrem, No- 
warą i Drapała. (B il).

rencji m iędzynarodowej n iewątpli 
w ie  uważać należy za sukces.

Zw ycięzcy biegu zjazdow ego — 
P łonce tym  razem się nie pow io­
dło. Zajął on w  slalom ie piąte 
m iejsce, m ając w  ciągu p ierw ­
szego przejazdu dwa wypadki. 
W  końcowej k lasy fikacji kombina 
c ji a lpejsk iej Po lacy za ję li trze­
cie miejsce.

W Y N IK I TEC H NICZN E: 
S LALO M  K O B IE T

Vagnerova (CSR) 208,9 sek.
Czunderlichowa (CSR) 216,4 sek.
M aćkowa (CSR) 241,7 sek.

S LALO M  M Ę ŻC ZYZN
1) D ittl (CSR) 166,5 sek.
2) G ąsienica-Ciaptak (Polska ) — 

167,5 sek.
3) Szlachta (CSR) 169,4 sek.
4) Krasula (CSR) 187 sek.
5) Płonka (Polska ) 193,4 sek.

K O M B IN AC JA  A LPE JS K A  
K O B IET

1) Czunderlichowa (CSR) 3,67 pkt.
2) Vagnexova (CSR) 4,80 pkt.
3) M aćkowa (CSR) 25,80 pkt.

K O M B IN AC JA  A LP E JS K A
M Ę ZC ZYZN

1) Szlachta (CSR) 1,59 pkt.

R A D I O
SOBOTA, 17 LUTEG O  1951 r. 

Program  I:
5.10 Pocz. Aud. 5.15 Dziennik

5.20 Koncert 5.58 Stan pogody
6.00 Program  6.10 Wszechnica 6.30 
Dziennik 6.50 Gimnastyka 7.00 
M uzyka 8.00 Dziennik 8.05 Muzy­
ka 8.55 Aud. szkolna 9.15 Muzy­
ka 9.50 Proza 10.10 Muzyka 10.50 
In form acje 10.55 Aud. szkolna
11.15 K oncert solistów 11.50 Głos 
m ają kobiety 11.57 H ejnął 12.04 
Dziennik 12.15 M uzyka 12.30 Aud. 
dla wsi 12.55 Na swojską nutę 
15.25 Program  15.30 Aud. dla św ie
tlic  dziec. 15.50 Muzyka 16.00
Dziennik 16.20 Felieton 16.30 Kom  
pozy tor tygodnia 17.05 Pogadanka 
dla kursów partyjnych 17.30 Z 
kraju 1 ze . świata 18.10 Muzyka 
18.45 Aud. dla wsi 19.00 Aud. dla 
św ietlic w iejskich  19.15 Z  naszych 
pieśni 19 35 Na m uzycznej fa li
20.00 Dziennik 20.30 Muzyka ta­
neczna 20.50 „M oralność pani 
D usk iej" sł. 22.08 Stan pogody 22.1C 
Wszechnica 22.30 M uzyka 23.00 
W iadomości 23.10 Program  23.17 
Hymn.

Program  II :

5.10 Pocz. aud. 5.15 Dziennik
5.20 K oncert 5.58 Stan pogody
6.00 Dziennik 6.05 Gimnastyka 6.15 
K oncert 6.45 Program  6.50 M uzy­
ka 1 komunikaty 7.00 Dziennik
7.20 Wszechnica 7.40 M uzyka 8.00 
Dziennik 8.05 Pow ieść 8.2: Aud. 
dla św ietlic SP  13.25 Program
13.30 Aud. szkolna 13.50 M uzyka
14.20 Przegląd kulturalny 14.30 
Aud. szkolna 14.50 Muzyka 15.30 
Aud. dla św ietlic dziec. 16.00 Mu­
zyka 16.25 Wiadomości 16.35 Aud. 
muzyczna 17.00 Dziennik 17 05 R e­
portaż 17.15 M uzyka ludowa 17.40 
L ekc ja  jęz. rosyjskiego 17.55 W ia­
domości z  zim owych mistrzostw 
w  Zakopanem 18.00 Aud. literac­
ka 18.20 M uzyka 18.40 Aud. dla 
w si 18.50 M uzyka i w iadom  spor­
tow e 19.00 Wszechnica 19.20 H i­
storia m uzyk i polskiej 20.00 
Dziennik 20.30 P rzy  sobocie po 
robocie 21.00 Aud. dla Jugosławii
21.30 Aud. w  jęz. francuskim  22.00 
,,O jciec G orio t“  22.20 K oncert
23.00 W iadomości 23.10 M uzyka 
23.55 Program  24.02 Hymn.

omauiia:zaqadnienia życiu spoTecipeqq, 
l i te r a c k o  -  a rtijs łu czneg o , 

w a lc zy ;o  Kulturę socjalistyczną.

3) Płonka (Polska ) 9,60 pkt.
4) Krasula (CSR)
5) Gąsienica-Ciaptak (Polska )
W e w torek  w  nocy p rzybyli do

O berhof narciarze rumuńscy. P o ­
n ieważ nie mogli oni wzdąć udzia 
łu  w  kombinacji a lpejskiej, zorga­
nizowano wczoraj slalom specjal­
ny z ich udziałem. W  konkuren­
c ji tej startowało: 2 Polaków , 4

Czechów, 6 Rumunów, l  Austriak 
i l l  zawodników  NRD.

W edług n ieoficja lnych  danych 
w  slalomie specjalnym  zw ycięży ł 
Krasula (CSR) przed Szlachtą 
(CSR), Gąsien icą-Ciaptakiem  (P o l­
ska), D ittlem  (CSR), Barą (Ru­
munia), Kolibanem  (Rumunia) i 
Płonką (Polska ). (K ).

Nowa niespodzianka na Torkacie

Ogniwo - Górnik 5:2 (3:0,2:1,0:1)
KATOWICE. (Tel. wł.). Fi­

nałowe spotkania o Mistrzo­
stwo Polski Zrzeszeń w  hoke­
ju dostarczają coraz to no­
wych niespodzianek.

Po zwycięstwie Górnika nad 
Unią wszystko zdawało się 
przemawiać za tym, że śląza­
cy zdobędą zaszczytny tytuł 
mistrza. Tymczasem dwie ko­
lejne porażki z CWKS-em

Międzywydziałowy
turniej
tenisa stołowego

24 i 25 bm. odbędzie się M iędzy 
w ydzia łow y turniej tenisa stoło­
w ego o puchar przechodni pro­
rektora WSE mgr Boernera.

W  związku z tym  zarząd AZS-u 
p rzy jm u je  zapisy wszystkich 
drużyn wydziałowych. Zgłoszenia 
można składać w  sekretariacie 
A ZS  przy WSE ul. Uniw ersyte­
tów  Szwedzkich 27/28 IIIp . od go­
dziny 13 — 14 do dnia 19 bm. 
włącznie.

W czoraj pisaliśmy o p ięścia­
rzach wrocławskiego W K S-u , przy  
gotow ujących się do pierwszego 
meczu o  m istrzostw o w ydzielonej 
klasy A.

Dziś postaramy się pokró tce  o -  
m ów ić  szanse d ru g ie j w rocław­
skie j drużyny  — Ogniwa.

P o  n ie fortunnym  opuszczeniu  
I I  L ig i, k ierow n ictw o samorzą­
dowców wzięło się poważnie do 
pracy W ynik i n ie  dały na siebie 
długo czekać

K o m u n ik a ty
Hokeiści Gwardii o godz. 18

zbiorą się na stadionie, celem 
omówienia prac mistrzowskich.

Sekcja p ływacka A ZS  zawiada­
mia, że 20 bm. o godz. 19 w  lo ­
kalu własnym p rzy ul. N o r­
w ida 9 odbędzie su  zebranie 
wszystkich członków sekcji. Obe­
cność obowiązkowa.

Zarząd Uczeln iany A ZS  U ni­
wersytetu powiadam ia Zarządy 
W ydzia łowe AZS, iż Plenum U- 
czelniane, które m iało się odbyć 
18 bm. przeniesiono na 4 marca 
br. gmach Uniwersytetu, sala 
„Longscham psf‘ , godzina 10.

Tabela wygranych
6 4  Lo terii

2 dzień ciągnienia I i- e j klasy
W ygrana 50.000 z ł padła na 

N r  107883.
W ygrane po 30.000 zł padły na 

N r N r 1147 8261 52571.
W ygrane po 20.000 zł padły na 

N r  N r 41591 75670 77940 105776.
W ygrane po 10.000 zł padły na 

N r N r 1520 4011 70779 91018 97415.
W ygrane po 5.000 z ł padły na 

N r  N r 12102 12849 22013 27170 28102 
33359 52127 77416.

W ygrane po 1.000 zł padły na 
N r N r 1912 5973 6754 7174 7754 7960 
8779 9673 11080 14074 16993 17561
2664Ó 29107 30360 32946 34607 36022
37671 37933 40128 41136 43103 45256
47125 50526 57373 60797 60810 62589
66533 68142 68644 70489 72745 75357
83167 90272 91770 92339 92572 93688
97943 104571 104994.

Występy łyżwiarzy
Czechosłowacji
w  M o s k w  S e

MOSKWA. W  niedzielę i po­
niedziałek, 11 i 12 bm. na sta­
dionie Dynamo w  Moskwie 
wystąpili, bawiący w ZSRR 
łyżwiarze figurowi Czechosło­
wacji. VŁ ystępy te wzbudziły 
wielkie zainteresowanie pu­
bliczności, która wypełniła 
trybuny stadtonu bogato ude-

oraz wczorajsza z Ogniwem, 
przekreśliły definitywnie wszel 
kie ich szanse.

Górnicy w  wczorajszym me­
czu rozczarowali kilkunasto­
tysięczną rzeszę sympatyków. 
Zagrali oni bardzo słabo i 
brutalnie.

Zwycięstwo Ogniwa było w  
pełni zasłużone.

Bramki dla zwycięzców pa­
dły ze strzałów: Maselki —  2, 
Wcłkowskiego, Wojnego i Le­
sera —  po 1. Punkty dla Gór­
nika uzyskali: Wróbel Il-g i
oraz Gansiniec.

korowane flagami ZSRR  
Czechosłowacji.

Łyżwiarze czechosłowaccy 
z dwukrotnymi akademickimi 
mistrzami świata w jeździe 
figurowej Lerchową i Fikarem 
na czele wykonali tańce opar­
te na motywach pieśni ludo­
wych czeskich i rosyjskich.

Oba występy zawodników 
Czechosłowacji były żywo o- 
klaskiwane przez moskiewską 
publiczność.

Dziś Ogniw o bazuje przeważnie 
na m łodych zawodnikach, k tórzy  
u? ostatnich m istrzostwach  Z rze­
szenia odegrali niepośledną ro lę , 
zdobywając większą część ty tu ­
łów. w sali gim nastycznej przy  
ul. N ow ow ie jsk ie j, pod ok iem  tre  
nera Kaźm ierczaka ćw iczy stal0 
ponad 50 m łodych zawodników.

Z  nich  to przede wszystkim zo­
stanie ustalony skład na n iedziel­
ny  m ecz ze św idnickim  K o le ja ­
rzem, k tó ry  odbędzie się w H ali 
Ludow ej o  godz. 12.

W prawdzie K o le ja rz  przyjedzie  
bez Kudłacika, k tó ry  „w yem igro­
wał”  na W ybrzeże oraz bez zdys­
kw alifikow anego Balb ierza, n ie ­
m n ie j jednak pow inno dojść do 
szeregu ciekawych pojedynków .

W drużynie Ogniwa zobaczym y: 
2urańskiego, Smaczyńskiego, G u­
n ię, Walugę, Kurow skiego 11, 
Dudka, Słupskiego, Szefera, Z ięb i- 
ckiego i Gądka.

W K o le ja rzu : Witczaka, Łopatę, 
Kunysza, Szczepka, Płaskocińskie- 
go, Janowiaka, Rusaka i  ew. B ie­
la. (B il).

W-26

O BW IESZCZENIA
Prezydium W ojewódzkiej Rady Narodowej 

W ydział Komunikacyjny w e W rocławiu za­
rządza w  związku z rozporządzeniem Rady 
M inistrów z dnia 8. I. 1951 r. w  sprawie za­
kazu lub ograniczenia używania niektórych 
pojazdów mechanicznych (Dz. U. R. P. N r 4/ 
51, poz. 29) wycofanie z ruchu, przez oddanie 
dowodów oraz tablic rejestracyjnych do dnia 
18. I I  1951 r. (niedziela) włącznie następują­
cych pojazdów z silnikami zasilanymi benzy­
ną lub mieszanką zawierającą benzynę.

Osoby fizyczne i  prawne z wyjątkiem  w y ­
konujących transport zarobkowy wycofują po­
jazdy mechaniczne, określone w  § 2 punktu 1 
lit. a/b w. w. rozporządzenia.

Osoby fizyczne i prawne wykonujące trans­
port zarobkowy określone w  punkcie 2 lit. 
a/b/c wycofują również pojazdy mechaniczne. 
Osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nieuspołecz­
nione wycofują pojazdy mechaniczne określo­
ne w  punkcie 3 lit. a/b/c. Oprócz tego podle­
gają wycofaniu wszystkie samochody ciężaro­
we i ciągniki siodłowe, należące do osób f i­
zycznych lub przedsiębiorstw nieuspołecznio­
nych, jeżeli na wnioski złożone do dnia 19. II. 
1951 r. nie uzyskają odpowiedniej zgody P re­
zydium W RN

Kto wykracza przeciwko powyższemu za­
rządzeniu podlega na podstawie art. 14 usta­
w y z dnia 8. I. 1951 r. karze aresztu do 3 
miesięcy lub grzywny do 5.000 zł, albo obu 
karom łącznie. Orzekanie następuje w  trybie 
karno -  administracyjnym.

Pełny tekst zarządzenia Rady Ministrów 
z dnia 8. I. 1951 r. w  przedmiocie j. w. mogą 
zainteresowani otrzymać w  W ydziale Komu­
nikacyjnym Prezydium W RN Oddz. Ruchu 
Drogowego pokój N r 115.

Za Prezydium W R N  
K ierownik Wydziału Komunikacyjnego 

(—) Inż. Tadeusz-Piotr Krawicz 
st. radca.

K-362

Spółdzielnia Pracy Instrumentarzy Muzycz­
nych „Ton" im. Stanisława Moniuszki w W ar­
szawie zawiadamia, iż z dniem 1 lutego br. 
otworzyła Oddział we Wrocławiu ul. W łady­
sława Łokietka 5. Wykonuje remonty 
wszelkich instrumentów muzycznych oraz ku­
puje i sprzedaje instrumenty dęte, perkusyjne 
i lutnicze oraz akordeony. 966

ZGUBIONO kartę ew a­
kuacyjną na nazwisko 
Zak Karolina. 965

WOLNE POSADY

PO TR ZE B N A  repesarka 
ul. Piastowska 35/8, od 
godz. 19._________________ 971

PO TR ZE B N A  w yk w a lifi­
kowana gosposaa do le­
karza. W arunki bardzo 
dobre. Zgłaszać się godz. 
8—12, kancelaria Oddzia­
łu Stomatologicznego, Cie 
szyńskiego 17, do sekre- 
tarki._____________________970

POM OC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre, Sw ier 
ezewskiego 40 m. 4, godz. 
5—7. 969

L O K A L E

TR ZYPO K O JO W E częśdo 
w o umeblowane , za zw ro 
tem kosztów, albo zam ia­
na, chętniej na mniejsze 
Górnośląskie lub K raków  
skie. O ferty  ,,Słowo“  pod 
„M ieszkan ie kom fortow e" 
___________________________ 976

PR A C U JĄ C Y  poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Łaskawe zgłoszenia „S ło- 
w o“  pod „K a w a le r". 968

P O S ZU K IW A N IA
nnnziM

P IW K O  JÓZEFA poszuku 
je  męża P iw ko  Józefa 
ostatnio zamieszkałego 
1939 r. w e Lw ow ie. Spra­
wa rozwodowa. 866

RÓŻNE

; Z G IN Ą Ł  pLes szaro-żółty 
owczarek syberyjski. 
Proszę odprowadzić za 

i wynagrodzeniem . K lęcz- 
kowska 33.______________ 974

W YNAG R O D ZĘ  zw rot zo 
stawionej w  tram waju 
N r  1 teczki skórzanej z 
maszynopisem pracy nau­
kow ej, Chmura, W rocław, 
ul. M iernicza 24/5. 964

U C ZC IW Y znalazca do­
kumentów na nazwisko 
Czapelska Maria, proszo­
ny jest odesłać je : Urząd 
pocztowy, W rocław  2. 980

co- o
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Tymczasem pociąg szedł wciąż zwolna, długo zatrzymując 
się na stacjach. Powietrze zrobiło się chłodne, na wschodzie
zaczęły blednąc gwiazdy. Wokulski zamknął okno i legł na bu­
jającej kanapie.

„Jeżeli —  myślał —  młoda kobieta mogła zakochać się w ba­
ronie, to dlaczegóżbym ja... Bo przecież go nie oszukuje... Ko­
biety są w ogóle szlachetniejsze od nas... mniej kłamią../'

—  Proszę pana, tu panowie wysiadają... Pan baron już pi­
je  herbatę.

Wokulski ocknął się, nad nim stał konduktor i budził go 
w  najuprzejmiejszy sposób.

—  Jak to, już dzień? —  spytał zdziwiony.
—  O, już dziewiąta i od pół godziny stoimy na stacji. N ie

budziłem pana, bo pan baron nie kazał, ale że pociąg zaraz 
idzie dalej...

Wokulski szybko wysiadł. Stacja była nowa, jeszcze niezu­
pełnie wykończona. Pomimo to dano mu wody do umycia się 
i  oczyszczono odzież. Rozbudził się już zupełnie i wszedł do ma­
łego bufetu, gdzie rozpromieniony baron pił trzecią szklankę 
herbaty.

—  Dzień dobry! —  zawołał baron, z fam iliarną poufałością 
ściskając Wokulskiego za rękę. —  Panie gospodarzu, herbaty 
dla pana... Ładny dzień, prawda, akurat do spaceru końmi. A le  
też zrobili nam f ig la ! -----

—  Cóż się stało?
—  Musimy czekać na konie —  prawił baron. —  Cale szczę­

ście, że o drugiej w nocy pchnąłem depeszę o pańskim przyje- 
ździe. Bo onegdaj także wysłałem do prezesowej depeszę z W ar­
szawy, ale mówi mi zawiadowca, żem się omylił i zamówiłem 
konie na jutro. Szczęście, panie, żem telegrafował dziś z drogi. 
O trzeciej posłali stąd sztafetę, o szóstej prezesowa odebrała te­
legram, o ósmej najpóźniej wysłano konie. Poczekamy jeszcze 
z godzinę, ale za to lepiej pozna pan okolicę. Bardzo, panie, ład­
na miejscowość...

Po śniadaniu wyszli na peron. Okolica z tego punktu wy­
dawała się płaska i prawie bezleśna; tu i ówdzie widać było 
kępę drzew, a wśród niej grupę murowanych budynków.

—  To są dwory? — spytał Wokulski.
—  A  tak... Dużo szlachty mieszka w tej stronie. Ziemia do­

skonale uprawna; ma pan łubin, koniczynę...
—  Wsi nie widzę —  wtrącił Wokulski.
— Bo to dworskie grunta, a pan zna przysłowie: na dwor­

skim polu dużo stert, na chłopskim dużo ludzi.
—  Słyszałem — rzekł nagle Wokulski —  że u prezesowej 

zbiera się dużo gości.
— Ach, panie! — zawołał baron —  kiedy tra fi się dobra 

niedziela, to jakbyś pan był na balu w resursie: zjeżdża się po 
kilkadziesiąt osób. A  nawet dziś powinni byśmy znaleźć grono 
stałych gości. No, przede wszystkim bawi tam moja narzeczona. 
Dalej —  jest pani Wąsowska, milutka wdóweczka, lat trzydzie­
ści, ogromny majątek. Zdaje mi się, że krąży około niej Starski. 
Zna pan Starskiego?... Niemiła figu ra : arogant, panie, imper- 
tynent... Dziwię się, doprawdy, że kobieta z takim rozumem i gu­
stem jak pani Wąsowska może znajdować przyjemność w towa­
rzystwie podobnego lekkoducha.

j —  Któż więcej? — pytał Wokulski. *
' —  Jest jeszcze Fela Janocka, stryjeczna siostra mojej pani;
bardzo miłe dziecko, ma z osiemnaście lat... No, jest Ochocki... s]

—  Jest?... Cóż on tam robi?
—  Kiedym wyjeżdżał, po całych dniach łowił ryby. A le po­

nieważ gust zmienia mu się często, więc nie jestem pewny, czy 
nie zobaczę go teraz jako myśliwca... A le cóż to za szlachetny 
młody człowiek, co za wiedza!... No i zasługi już ma; zrobił kil­
ka wynalazków.

—  Tak, to niepospolity człowiek —  rzekł Wokulski. —  
Któż jeszcze bawi u prezesowej?...

—  Stale to już nikt, ale bardzo często przyjeżdżają na kilka 
dni, czasem na tydzień, pan Łęcki z córką. Bystyngowana oso­
ba —  mówił dalej baron — pełna rzadkich przymiotów. Pan 
wreszcie ich zna? Szczęśliwy ten, komu odda serce i rękę! Co to, 
panie, za wdzięk, co za rozum; doprawdy, czcić ją  można jak 
istną boginię... N ie znajduje pan?

Wokulski oglądał się po okolicy nie mogąc zdobyć się na 
odpowiedź. Szczęściem wybiegł w tej chwili posługacz stacyjny 
donosząc baronowi, że zajechał powóz.

—  Wybornie! —  zawołał baron i dał mu parę złotych. 
Odnieś, kochanku, nasze rzeczy, a my, panie, jedźmy... Za dwie 
godziny pozna pan moją narzeczoną...

X I 

W IE J S K IE  R O Z R Y W K I

Z kwadrans upłynął, zanim upakowano rzeczy w powozie. 
Nareszcie Wokulski i baron usiedli, furman w piaskowej liberii 

| machnął batem w powietrzu i para dzielnych siwych koni ru- 
' szyła wolnym kłusem.

—  O, panią Wąsowską rekomenduję panu —  mówił baron.
— Brylant nie kobieta, a jaka oryginalna!... Ani myśli iść dru­

gi raz za mąż, choć lubi pasjami, ażeby ją  otaczano. Trudno je j, 
panie, nie uwielbiać, a uwielbiać rzecz niebezpieczna. Starskiemu 
płaci dzisiaj za wszystkie jego bałamuctwa. Pan zna Star*

kiego? (Cicyj dalszy nastąpi)

S Ł O W ON r  .47
*-

Swwo

0G Ł0SZEM IA  DROBNE
HAN U!.O W t

SPRZE D AM  biblioteczkę, 
fotele, zegar. W iadomość 
ul. Dem bowskiego 38/2.

963

DO sprzedania sypialka 
w  bardzo dobrym  stanie, 
uL Prądzyńskiego 43 m. 3.

967

SPRZE D AM  jadalnię no­
woczesną, małą i inne 
meble. Zgł. Rynek  44 m. 
2. 962

ZGUB*

ZG U BIO NO  leg. „S P " , 
leg. Gminną, zaświadcze­
nie pracy, przepustkę fa ­
bryczną na nazwisko Ku­
rowski Antoni. 961

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ną leg itym ację szkolną 
N r  9, Gęsiała Augustyn.

960

ZG U BIO NO  książeczkę 
wojskową R K U  — Brzeg 
oraz inn? dokumenty na 
nazwisko W ojk iew icz Jó- 
zef._______________________ 978

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
n y odcinek w ym eldow a­
nia z Chorzowa, Kocur 
Marta. W ałbrzych. K-358

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną leg itym ację służbową, 
w ydaną przez P. U. R. 
W rocław, na nazwisko 
F ilipow icz Ryszard. 977

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ny w yciąg m etryki, oraz 
odcinek w ym eldowania z 
gm. Grabownica na na­
zwisko Bryś Józefa. 975

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, zaświadcze­
nie re jestracji wojskow ej, 
zwoln ien ie z w ięzien ia, 
dowód osobisty na nazwi 
sko Kosecki Bronisław.

973

ZG UBIO NO  dowód oso­
bisty, w ydany przez D. O. 
K  P. W rocław  na nazw i­
sko D jakonowa Stanisła­
wa. 981

Str.



Depesze nad W ołgę

Zaniedbywanie
obowiqzków

W  większości szkól wrocław 
skich zorganizowano świetli­
ce szkolne, w  których mło­
dzież po lekcjach otrzymuje 
posiłek i spędza kilka godzin 
na nauce zespołowej oraz ko­
rzysta z rozrywek kultural­
nych. Mają one ogromne zna­
czenie dla młodzieży, której 
oboje rodzice pracują. Za prze 
bywanie w  świetlicy ustalono 
opłaty, ponoszone przez refe­
raty socjalne zakładów pracy. 
Opiekę nad świetlicami wyko­
nują dyrekcje szkół oraz ko­
mitety rodzicielskie.

Niestety, niektóre zakłady 
pracy odnoszą się do świetlic 
obojętnie i zaniedbują prze­
kazywanie opłat. Stwarza to 
kierownictwom duże trudno­
ści finansowe. Komitety rodzi 
cielskie nie dysponują taką 
ilością gotówki, by mogły 
przez całe miesiące utrzymy­
wać świetlice. Opieszałość za­
kładów pracy doprowadza do 
tego, że wyłania się koniecz­
ność zamknięcia tych poży­
tecznych placówek w niektó­
rych szkołach.

Apelujemy więc dziś do za­
interesowanych zakładów pra­
cy, by corychlej wywiązały 
się ze swych zobowiązań.

Tuwicz

WROCŁAW

Trzy statki wrocławskie
pracować będq metodq „Rusłana”

Niemal cały wczorajszy dzień obradowali w  świetlicy 
Żeglugi Śródlądowej aktywiści wodniacy z jednostek pły­
wających na Odrze i Wiśle. Uczestnicy konferencji opra­
cowali możliwości zastosowania rusłanowskich metod pra­
cy.

Na „sejm  wodniacki'* przy­
byli delegaci wszystkich za­
interesowanych władz oraz 
przodownicy pracy i  racjona­
lizatorzy, aby zapoznać się 
ze sposobami pracy radziec­
kich kolegów. Awansowany 
ze stanowiska kapitana ho­
lownika, inspektor ruchu 
PŻS, ob. Antoni Kocikowski, 
podzielił się z zebranymi do­
świadczeniami swej pracy. 
Stw ierdził on, że zastosowanie

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  Całodniowy zarobek prze­

znaczy li na rzecz dzieci koreań­
skich pracownicy Rzem ieśln iczej 
Spółdzielni P racy  Kuśn ierzy i 
B iałoskórn ików  (Łok ietka  16) i

R e k o r d o w e
tem p o
robót 
tramwajowych

W  czasie budowania toru 
wzdłuż ul. Kazim ierza W iel­
kiego wyłoniło się wiele trud­
ności. Trzeba było rwać be­
ton, zasypywać piwnice itp.

W  pracy przodują robotni­
cy Jowisz Silawos oraz Ste­
fania Gemza.

Dzięki współpracy studen­
tów i urzędników Biblioteki 
Uniwersyteckiej —  ukończer-ie 
robót przewiduje się na 28 
bm.

Co potrzebniejsze
zakład fotograficzny 
czy
o w o ca rn ia  ?

Rynek oraz ulice przylega­
jące do niego nie posiadają 
sklepu typu cukierniczo-owo- 
cowego. W prawdzie nad jed ­
nym z małych sklepików w  
Rynku w idnieje napis O W O­
C A R N IA , lecz nabyć w  niej 
można raczej asortyment ja ­
rzyn i  innych artykułów spo­
żywczych. Z owoców sprzeda­
je  się w  nim tylko jabłka.

W idzim y codziennie, jak 
wózki z jabłkami oblęgane są 
w  Rynku przez kupujących. 
Wskazanym by więc było otwo 
rzyć punkt sprzedaży z w y­
robami cukierniczymi i asor­
tymentem owoców.

Otworzenie takiego punktu 
byłoby właściwe przy ul. Sta­
lingradzkiej 7. Dyrekcja MHD, 
chce jednak przeznaczyć to 
pomieszczenie na zakład foto­
graficzny. W ydział Handlu 
zwraca jednak uwagę, że dość 
Już zakładów fotograficznych 
jest w  śródmieściu.

Wskazanym by więc było, 
ażeby w  nowo wyrem ontowa­
nym  lokalu M HD zorganizo­
w a ł placówkę typu cukiem i- 
czo -  owocowego. (H K )

Zwala się ściany
zn is zc zo n e g o
d o m u

Pogotow ie  budowlane Zarządu 
N ieruchom ości przy Prezydium  
M R N  zostało zaalarmowane przez 
M. O. Jak się okazało, ściana 
zniszczonego budynku przy ul. 
Św ierczew skiego (sąsiadującego z 
gmachem prezyd. M RN ) w ych y li­
ła się i groziła  zawaleniem .

P rzedw czoraj na k iłka godzin 
lam kn ięto  dla ruchu odcinek od 
■1. G abrie li Zapolskie j do Fre­
dry. Budynek, k tóry liczy ł 5 kon­
dygnacji, zostanie prawdopodob­
n ie zniżony o trzy  piętra. (H .K .)

pracownicy garbarscy te j spół­
dzielni. Pow iększył się w  ten. spo 
sób fundusz o fia r o 2.755 zł.

B Załogi PSS przeanalizu ją 18 
bm. m ożliwość obniżenia kosztów  
w łasnych i podejm ą w  zw iązku 
z tym  zobowiązania. Narada od­
będzie się o godz. 10 w  sali ORZZ.

B Powstanie psychiki według 
psychologów  radzieckich — taki 
jest tytu ł odczytu, jak i w  K lub ie 
T P P R  (R ynek 6) w ygłos i dziś o 
godz. 18 prof. Kreutz.

H Zoo zorganizowało ostre po­
gotow ie, gdyż dyrekcja  w  tych 
dniach spodziewa się narodzin 
lw iątek. L w icę  usunięto sprzed 
oczu publiczności. D ozorcy czu­
w a ją  nad nią dniem i nocą.

I  Bardzo ciekaw y odczyt dla 
am atorów  fo tog ra fii w ygłos i dziś 
o godz. 18.30 ob. Neum an-Goraz- 
dowska. T y tu ł odczytu „Techn i­
ka zd jęć w e w nętrzu ". P re lek c ja  
odbędzie się w  lokalu przy ul. 
Stalingradzk iej 26.

B Zebran ie m iesięczne śród­
m ie jsk iego  K o ła  Zw iązku  B o jow - _ 
n ixów  o Wolność i D em okrację 
odbędzie się 18 bm. o godz. 10 w 
św ietlicy  przy ul. P cd w a le  O- 
ławskie 16.

BI Przedstaw ienie operow e w  
dniu dzisiejszym  i ju trzejszym  
przeznaczone jest dla p rzy jezd ­
nych z prow incji. B ile ty  sprze­
dawało biuro „Orbis*'.

H Zasypano głęboki, dziurę na 
jezdn i p rzy ul. O ławskiej naprze­
c iw  gmachu Solidarności. Była 
ona postrachem dla k ierow ców  
pojazdów  mechanicznych N ieste­
ty, znowu się pogłębiła. N iebez­
pieczna też jest dziura na ul. 
Stalingradzk iej przed w ejściem  
do kaw iarn i „Teatra lnej

B Odprawa redaktorów  uczel­
nianych „P o  prostu" pdbędzie się 
dziś o godz. 18.

B Rada Kynologiczna (okropna 
nazwa? — przyp. Red.) w yzna­
czyła na 18 bm. o godz. 10 w  lo­
kalu p rzy  Podw alu  Świdnickim  
18 doroczne w alne zebranie człon 
k ów  Zw iązku Kynolog icznego. 
M iłośn icy psów i s> ir  patycy
Zw iązku  — m ile w idziani.

Nowe tereny 
ogrodowe

Około 9 tys. użytkowników 
ogródków działkowych nieba­
wem rozpocznie prace nad 
przygotowaniem ziemi do wio­
sennych zasiewów. I znów, tak 
jak w  roku poprzednim, współ 
zawodnictwo pracy zdopingu­
je działkowców do osiągnięcia 
dobrych wyników. ORZZ w 
zrozumieniu korzyści, jakie 
świat pracy osiąga przez u- 
prawę działek, przeznacza w  
roku bieżącym liczne inwesty­
cje na założenie nowych tere­
nów uprawnych. Powstaną one 
przy ul. Opolskiej i na Pilezy- 
cach. W  związku z tym w y­
dział ogródków działkowych 
przy ORZZ informuje obywa­
teli pragnących wydzierżawić 
działki, iż opłaty na rok 1951 
wynoszą 3 grosze od metra 
kwadratowego za działki sta­
łe, zaś za ogródki wydzierżawio 
ne na pewien okres (3 —  6 lat) 
o jeden grosz mniej. Opłaty 
te idą na subwencje dla sa­
morządów poszczególnych re­
sortów ogródków działkowych.

Zainteresowanym użytkowni 
kom działek podajemy do wia­
domości, że w  kwietniu br. od­
będzie się zjazd, na którym 
zostaną rozdane nagrody dla 
przodujących sadowników.

(Ana )

niektórych rusłanowskich form  
w  żegludze na Odrze i. W iśle 
jest nie tylko możliwe, ale 
nawet konieczne.

A p e l o wprowadzenie ra­
dzieckiego systemu pracy 
pierwszy podjął ob. Karol 
Świec, kapitan holownika 
„Jarow id", wzywając do 
współzawodnictwa rusłanow-< 
skiego załogę „Ż yw iji“ ,

Rusłanowskie metody pracy 
w  żegludze w  znacznym stop­
niu skrócą czas, tzw. „pu­
stych" przestojów. Dotych­
czas 1 lub 2 dni trwało bun­
krowanie holownika, tzn. ła­
dowanie węgla i smarów, 
oraz zaopatrywanie się załogi 
w  żywność, pieniądze itp.

Obecnie wszystkie te  czynno­
ści wykonywane będą w  cza­
sie jazdy. Specjalnie wyzna­
czone 2 barki z własnym na­
pędem służyć będą wyłącznie 
do uzupełnienia zapasów na 
jednostkach pływających.

Ziem niaki
na wiosnę

PSS zawiadamia za na­
szym pośrednictwem, że pisem 
ne zamówienia na ziemniaki 
należy składać najpóźniej do 
10 marca br. w  dziale owo- 
carsko - warzywniczym  ul. 
Sienkiewicza 6 —  między g. 
10 a 13.

Za realizację późniejszych 
zgłoszeń Dyrekcja PSS nie 
bierze odpowiedzialności.

(mat.)

W  razie potrzeby przynio­
są one również drobną pomoc 
techniczną, aby nie trzeba za­
trzym ywać się w  drodze dla 
przeprowadzania napraw.

Metody rusłanowskie zo­
stają wprowadzone na razie 
na 3 statkach we W rocławiu 
„Jarow idzie", ,,Żyw iji“  i „Bol­
ku I “ . Apel „Jarow ida" pod­
ję ły  również załoga holowni­
ka szczecińskiego „M estw in" 
z  kapitanem Ciesielskim oraz 
załoga „Mieszka 1“ z Koźla 
(kpt. P iotr Fesser).

Na zakończenie obrad 
„sejm  wodniacki" uchwalił 
wysłanie depesz do K C  PZPR  
oraz do pracowników tran­
sportu rzecznego ZSRR, a 
w  szczególności do załogi „Ru­
słana". W  telegramach tych 
marynarze polscy piszą o swo­
ich zobowiązaniach wprowa­
dzenia nowych form  pracy.

(ster).

Błqd da się naprawić

Trzeba umożliwić radiofonizację
mieszkań śródmiejskich

Na Dolnym Śląsku radiofo- 
nizuje się wsie i  miasteczka, 
ale w e Wrocławiu, w  siedzi­
bie Okręgowej D yrekcji Ra- 
diofonizacji Kraju, nie ma w  
śródmieściu ani jednego głoś­
nika! W ynikło to z tego, że

przed kilku laty główny ra­
d iowęzeł niefortunnie zainsta­
lowano na peryferiach Sępol­
na.

Ponieważ długość przewo­
dów, a w łaściw ie odległość 
punktów odbioru od urządzeń

Ekipa Z N K  dowiodła;

U le p s zyć  m e to d y  pracy
można w każdych warunkach

Pracownicy ekipy elektrycz­
nej przy ZN K  jednomyślnie po­
stanowili przystąpić do ruchu 
korabielnikowskiego. Wysiłki po 
szczególnych członków zespołu 
nad zorganizowaniem form ko- 
rabielnikowskiego oszczędzania 
dały już rezultaty. Ekipa robo­
cza będzie mogła pracować k il­
ka dni w  miesiącu bez pobiera­
nia materiału z magazynu. No­
w y system przyczyni się do zwię 
kszenia produkcji tablic podlicz 
nikowych i automatów do kla­
tek schodowych, które członko­
w ie ekipy robią ze starych, bez 
użytecznych już części.

Inicjatywa pracowników ZNK  
zasługuje na uznanie i winna 
być wzorem nie tylko dla in­
nych ekip Zarządu Nierucho- 
ści Komunalnych, lecz także dla 
wielu zespołów produkcyjnych 
na terenie miasta.

Dzielni elektrycy z przodow­
nikami ob. ob. Głową i Stecem 
na czele przykładem swym do­
wiedli, że na każdym odcinku 
i w  każdych warunkach można 
ulepszać metody pracy. Zairów-

Lekarz— swoje 
apteka— swoje

Dlaczego apteka Zakładu Lecz 
niotwa Pracowniczego rur 4 przy 
ul. Stalina nie wydaje lekarstw 
w  ilości zapisanej przez lekarzy, 
lecz stosuje ilość według swego 
uznania? 14 lutego br. na re­
ceptę lekarską nr 1944 lekarz 
zapisał Elżbiecie Gmerek 200 gr 
spirytusu kamforowego. Apteka 
nr 4 wydała tylko 50 gr. Na in­
terwencję u kierownika apteki, 
dlaczego zostało skreślone 150 
gramów, oświadczono, że 50 gra 
mów w  zupełności wystarczy. 
A  jeżeli zajdzie potrzeba, to na­
leży zgłosić sdę do lekarza po 
nową receptę.

Czy postępowanie aptekarza 
jest słuszne?

Korespoiident 
Błaszczyk Stanisław*

no w  zakładach wyposażonych 
w liczne maszyny i urządzenia 
techniczne jak i przy robotach 
wykonywanych prostymi cał­
kiem narzędziami, metody te da 
ją jednakowy efekt: zaoszczędzę 
nie cennych materiałów oraz 
powiększenie i polepszenie pro­
dukcji. (Ania)

Czerwone,
żółte, zielone
Sygnał uliczny
już działa

Sygnalizacja świetlna regu­
lująca ruch u zbiegu ulic 
Stalingradzkiej i Oławskiej od 
wczoraj jest już czynna. W y ­
soko w  budce zasiada funkcjo­
nariusz MO i obserwuje ruch 
pojazdów oraz zmienia światła 
sygnałów. Na przemian bły­
skają kolory: zielony, żółty i 
czerwony, przy czym żółty o- 
znacza mającą nastąpić zmia­
nę w  ruchu.

Nowa sygnalizacja wywoła­
ła wśród publiczności duże za­
interesowanie. Tłumy prze­
chodniów oblegały narożniki 
Rynku i z ciekawością przy­
glądały się te j innowacji.

Jak na początek, wrocławia­
nie nie bardzo respektują no­
we sygnały, czemu nie nale­
ży się dziwić, gdyż przyzwy­
czaili się już do sympatycz­
nej sylwetki nlilicjanta, kie­
rującego ruchem. Obecnie stoi 
on na uboczu i gwizdkiem 
zwraca uwagę tym, którzy nie 
zważając na czerwone światło, 
puszczają się na jezdnię.

Niewątpliw ie już po kilku 
dniach przyzwyczają się wro­
cławianie do nowej sygnaliza­
cji i będą pamiętali o tym, że 
czerwone światło oznacza 
przejście zamknięte, a zielone 
—  wolną drogę.

radiowęzła nie może przekra­
czać 8 km, (odległość ta dla 
ośrodka m iejskiego ulega je ­
szcze redukcji) sieć radiofoni- 
zacyjna nie przekraczała do­
tychczas granic placu Grun­
waldzkiego. Domy mieszkalne 
począwszy od ul. Now ow iej­
skiej nie mogły korzystać z 
udogodnień radiofonii przewo 
dowej.

Próby przeniesienia radio­
węzła do śródmieścia kończy­
ły  się niepowodzeniem. W ięk­
szość proponowanych budyn­
ków  była zaopatrywana w  
prąd stały, podczas, gdy urzą­
dzenia wrocławskiego radiowę 
zła mogą działać tylko na 
prąd zmienny.

Jak nas inform uje Dyrek­
tor Okręgowy Radiofonizacji 
K raju  ob. Burczak, problem 
wyszukania odpowiedniego lo­
kalu dla radiowęzła główne­
go znajduje się obecnie na 
drodze do rozwiązania. Wnios­
k i w  najbliższym czasie bę­
dą złożone w  Urzędzie K w a­
terunkowym. W  proponowa­
nym przez Okr. Dyr. R K  bu­
dynku jest właśnie prąd 
zmienny.

N ie wątpimy, że Prezydium 
MRN, któremu znane są bo­
lączki radiofonii przewodowej, 
zainteresuje się wnioskiem 
Dyrekcji Radiofonizacji K ra ­
ju. (mat)

Teatry
P A Ń S T W O W A  O PE R A  — godz. U
„Z ło ty  kogucik**.
M ŁODEGO W ID Z A  — godz. 1».14
_ „W od ew il w arszaw ski", u

Wystawy
M UZEUM  S LĄ S K IE  —  „C eram ik *

artystyczna*'. j

Repertuar kin
Ś LĄ S K  — „Rada b ogów " (NRD ),
godz. 15.45, 18 i  20.15.
S C A L A  — .Swinarka i  pastuch1* 

(radź.), godz. 16, 18 i 20.
P R Z O D O W N IK  — ,‘P ieśń ta jg i4* 

(radz.), godz. 15.45, 18 i 20.
W A R S Z A W A  — „E k sp e ijm en t dr 

Ehrlicha** (amer.), godz. 16,18 i 20
PO KÓ J — „G dzieś w  E urop ie" 

(w ę g ),  godz. 16, 18 i 20.
P O L O N IA  — „N asz dom** (radz.), 

godz. 16, 18 i  20.
P IO N IE R  — „P rzy god y  Chico** 

(radz.), godz. 15 i 17. Program  
aktualności godz. 19, 20 i 21.

T Ę C ZA  — ‘ „Płom ienie** (w ęg.), 
godz. 16, 18 i 20.

F A M A  — „Zak lęta  narzeczona** 
(radz.), Czynne: środa — godz. 
19, czwartek, piątek i sobota — 
godz. 18 i 20, n iedziela — godz. 
15.30. 17.45 i 20.

R O B O TN IK  — „Cyrk* (radz.). — 
Czynne: środa i  czwartek — 
godz. 19, piątek i  sobota — 
godz. 17 i  19, n iedziela — godz. 
13, 15, 17 i 19.

FO T O P L A S T IK O N  — „Agra**. 
Czynny od godz. 9—21.

■
OGRÓD ZO O LO G IC ZN Y  — otwak'- 

ty od godz. 9 — 19.

Nocne dyżury aptek
Pod  „Zgodą** — ul. W itosa 47.

„  „J e len iem " — Rynek 44.
Apt. Społ. lt>8 — ul. Damrota 7. 

OSTRE D YŻU R Y  S Z P IT A L I
Szpital M iejsk i n r 2 (oddz. chir. 

1 w ew n.) — ul. W itosa 22.
Szpital M iejsk i N r  5 (oddz. dzie­

cięcy ) — ul. Kasprow icza 64/66.

O d 18 lutego
nowe przepisy 
o ruchu
samochodowym

18 lutego hr. wchodzi w życie 
zakaz używania niektórych po­
jazdów o napędzi-e benzynowym 
oraz ograniczenie ruchu pry­
watnych samochodów osobo­
wych.

W myśl zarządzenia wycofane 
z ruchu zastają takie samocho­
dy ciężarowe i ciągniki siodło­
we z silnikami o pojemności cy- 
ponad 5,6 1., przeznaczone do 
transportu nieza/robkowego, za­
równo w sektorze prywatnym, 
jak i uspołecznionym. Również 
wycofane będą z ruchu samo­
chody osobowe, należące do 
sektora nieuspołecznionego i nie 
zaopatrzone w sprawnie działa­
jące liczniki, samochody osobo­
we z silnikami o pojemności 
cylindrów powyżej 2 1., taksów­
ki o pojemności cylindrów po­
wyżej 2,5 1., oraz niektóra typy 
wozów jak: Audi Front, Ford 
V  8, Mercedes, Wanderer.

Każdy kierowca samochodu 
obowiązany jest prowadzić książ 
kę kontroli jazdy. Do czasu 
wprowadzenia książek kontroli. 
Wydział Komunikacyjny W RN 
wydawać będzie zaświadczenia 
zastępcze. Aby uzyskać takie za 
świadczenie,, należy z pojazdem 
zgłosić sie do referenta technicz 
no-samochodowego, dlla doko­
nania kontroli sprawności licz­
nika i pierwszego zapisu jego 
stanu. (—)

YYlóutimij, o naózifm miaicia

G u m i Bc i
M yli się bardzo kto myśli, że 

prostą rzeczą jest uszycie gar­
deroby w którymś z krawiec­
kich punktów usługowych. Do 
naiwnych zaliczałem się, nie­
stety, także ja. Zaliczałem się, 
bo do te j pory zdążyłem już 
pozbyć się złudzeń. Stwierdzi­
łem, z jak im i trudnościami po­
łączone jest dobranie nowych 
„na miarę“ spodni.

Postanowiłem zamówić spod­
nie w punkcie usługowym. U - 
dałem się do punktu n r 15 
Państw. Zakładu Odzieży M ia ­
rowej, mieszczącego się w Ryn­
ku 39. Wybrałem materiał, za­
łatwiłem formalności. Na  zle­
ceniu n r z 15. P. zanotowa­
no m i datę odbioru gotowych 
spodni: 9 lutego br.

Po odbiór przyszedłem o 
dzień później, bo 10 lutego. 
Otrzymałem odpowiedź:

—  Proszę poczekać godzinkę. 
Przyszywają się właśnie guzi­
ki.

Po „godzinie“  dowiedziałem 
się, że jeszcze jednak gotowe 
nie są. Powinienem przyjść za 

r  2 dni. Przyszedłem dopiero 
| czternastego.

—  Czy przyszyte są już gus 
ziki? —  zapytałem.

Okazało się, że jeszcze nie. 
Polecono m i poczekać, tym ra ­
zem tylko pól „godzinki". Po ­
nieważ nie miałem tyle czasu, 
po spodnie zgłosiłem się następ 
nego dnia. Już od drzwi, przy j­
mująca zamówienia oznajmiła 
mi, że dopiero o godzinie 17 
mogę zgłosić się po odbiór.

N ie  poszedłem. Pójdę chyba 
dopiero za tydzień. Przecież gu 
ziki, tak szybko nie będą przy­
szyte. Wiem to z doświadcze­
nia.

A  jednak wydawało m i się 
dotąd, że pracownicy społecz­
nych punktów usługowych po­
winni szanować czas człowieka 
pracy. (Z Z )

p o m o c ą  uj
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